
2oh

Ć PUJ M :
atzsda27 -

sio

TE

Ok

ia

R

4

pe AREA

a ay

wsz 6 ołeśawauiać

spd 48 s: 1

(ARAJE/ RY e R



SYBILLA
NADWISLAŃSKA,

DZIENNIK NARODOWY
Poniryce, Hisrorvr, LrrEnATURZE 1 Rzeczom

KRAJOWYM POŚWIĘCONY,

wydawany
przez FRANCISZKA GRZYMAŁĘ.

FOWL = NVL
MiEsrąc KwiEcień.

WWARSZAWIE,
w DaukARSI ŁĄTkiewIcza PRZY Urroy Szwaronskiży NRO 467.

©rÓ2r.



SYBILLA

NADWIŚLAŃSKA.

Słuzmy poczciwej sławie, a jako kto może,
Ku powszechnemu dobru niechaj dopomoże.

Jan Kochanowski.

POTFP KA
© CPCSc

RYS
Ustawy Rządowej 3. Maja 179. roku
uchwalonej, z niektórómi porównania-
mi do Ustawy Konstytucyjnej Xięstwa
Warszawskiego i terażniejszej Królestwa
Polskiego; zachowując ducha pićrwszej,
oraz rozwinięcie tejżejakie w przeciągu
czteroletniego Seymu zaszło.— Przez

STANISŁAWA WĘGRZECKIEGO.

(Dokończenie,
Szczupłość miejsca niedozwoliła w Nrze 4.

Sybilli umieścić całego pisma szanownego Au-
tora, który miał na szczególnym celu wznowie-
nie w pamięci ziomków zasad tej pamiętnej i
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322 PoTirroyka
o nićj wspomina Art: 21. powinna .bydź Sena-
towi przesłana; a Senat wspólnie z Izbą Posel-
śką, większością głosów ma one decydować;
złączona zaś obu Jzb większość podług prawa
opisana, będzie wyrokiem i wolą Stanów.

Art: 3o. Senatorowie i Ministrowie, w oko-
kczności sprawowania. sięz urzędowania swego
badź w Straży, bądź w Kommissyi wocem de-
czsszvarz ow Sejmie nie będą mieli, i tylko za-
siadać w tenczas w Senacie mają, :dla dania tłó-
maczenia na żądanie Sejmu.

Art: 31. Sejm  żawsze »gotowym : będzie;sty)

ordynaryjny co dwa lata ma się rozpoczynać i
trwać dnii 70;i;ak w Art: 20

Art: 3: ejm
g«t: 32... Sejm gotowy w potrzebach nagłych

zwołany, stanowić ma o tej tylko materyj do
k , $ z 1 SE 1 . »tórey zwołanym będzie, lub o potrzebie, po
czasie zwołania przypadłej.

Art: 33. Prawo żadnena tym ordynaryjnym
Sejmie, na którym; ustanowione było, znoszo:
nem bydź nie może. Komplet Sejmu składać się
ry x | 2 o 1. zędzie z liczby osób prawem opisanej:tak w Izbie
Pose CE .

z Łe . . .elskićj jako i Senatorskiej: najmniejszy kom-
piet Jest czwarta część wszystkich.

> 53 Su =>Art: 54. Posłowie na $Sejmikach obrani,
w przwotwdrstwie i ogólnych Narodu potrze-
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bach, iako reprezentanci całego Narodu uwa-
żani bydź mają.— Wszystko i wszędzie więk-

szością głosów decydowane bydź powinno; prze-
to liberum weto, konfederacye wszelkiego gatun-
ku, jako duchowi Konstytucyj przeciwne, Rząd
obalające, społeczność niszczące, na zawsze są
zniesione.

TYTUŁ VI. O Izbie Poselskićj.

Art: 35. Izba Poselska składa się z 204.

Posłów, których trzy. prowincye wysyłają na
Sejm każda po 68. osób; obiera ich Szlachta

na Sejmikach swoich co dwa lata w dniu 18.

Sierpnia. Posłowie powinni mieć najmniej 23.

lat skończonych; bydź choć raz na funkcyj pu-
blicznćj, mieć, uwolnienie a Scartabellatu;.”)
nie zostawać pod zarzutem kondemnaty.

Art: 36.. Cały kraj Polski z miast ma

wpływ do. władzy prawotworczej przez »4ch Pie-

nipotentów z. każdej Prowincyj po ośmiu na
Sejm którzy mogą przekładać potrzeby miast

za danym głosem. Konst: Xięztwa w Art: 55m

*) Szlachectwo mogło bydź nadane bez uwolnie.
nia a Scartabellatu, w ten czas wnuk uszlach-
conego mógł dopiero urzędy sprawować, a kie-
dy z uwolnieniem a Scartabellatu, to pierwszy
uszlachcony. mógł bydź Urzędnikiem.



354 Polityka.
Go. Posłów na Sejmikach szlacheckich obra-
nych, 40. Deputowanych od Gmin zakreśliła; ą
teraźniejsza w Art: 118. ma tę najgłówniejszą
óżnicę, że dawniej wszystkich Reprezentantów
było 228; Slacheckich 204. Gminnych 24.;— ąteraz wszystkich iest 128. Slacheckich 77. Gmin-
nych 51. Druga rożnica obu późniejszych Kon-
stytucyj, że Deputowani Gminni na Sejmie nie
mieli głosu stano Wczego, a teraz mają równy
z Posłami Szlacheckiemi,

Art: 29. teraźnićjszćj Ustawy wymaga, abytak Poseł jako i Deputowany, byli Właścicie-
lami gruntowemi, lecz równie na Sejmiku nie-
szlachcica,jak na Zgromadzeniu gminnym, Szlach-
Cica, obrać można; nie lat 93 lecz 30 ukończo-
nych powinien miść każdy Kandydat do Posel-
stwa; podług teraźniejszćj Konstytucji.

Art: 57. W jednóm Zęromadzenia mićj-skićm niepowinno bydź mniej nad 500, ani wię-
cej nad 500 kilkadziesiąt possessjonatów,

Art: 58. Członki Izby poselskiej, zostajądwa lata w urzedowaniu.
Art: 59. W Izbie poselskiej Marszałek prze-szłego Sejmu, lub w niebytności jego pićrwszy

z porzadku, i z tejże prowincyi Poseł prezyduje;
a w wyborze przez Posłów z grona Posłów no-
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wego Marszałka, nowy Marszałek odbiera la.
ske.

Art: 44. Izba Poselska uchwala projekta
do praw, które potóm przesyłają sie pod san-
kcyą Senatu, jak o tóm wspominają Art: or,
28: 1-29.

Art: 41. Sessye prowincyonalne każdój zo-
sobna prowincyi, wybierają po trzech Postów i
jednym Senatorze z każdój prowincyi, na Depu:
towanych do trzech Deputacyi.

a) Do Sejmowej.
b) Do odebrania sprawy od Straży.
c) Do examinu czynności i wysłuchśnia ra-

chunków wszystkich udzielnych Magi-
stratur.

Art: 42; Deputacya Sejmowa pilnuje, aby
projekta nie naruszały prawa, o czćm Art: 52;
wspomina.

Art: 45. Deputacya druga do strażyi trze-
cia do examinu czynności wszystkich Magi-
stratur jako to:

a) Kommissji Edukacyjnej.
b) Policji.
o) Wojskowóśj.
d) Skarbowóej.

dopełnia examinów i zdaje rapporia.
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Art: 44i.  Deputacye te zdają sprawę przed

Sejmem z opinią.— Kwit Sejmu znaczy dobre
sprawienie się na Urzędzie: przeciwnie za szko-
dę Kraju przez Straż lub Kommissye rządowe
zdziałaną nagana, skarżenie do Sądów Sejmo-
wych tych, którzy zdania swego rozpisem: nie
usprawiedliwili, następuje.

Art: 45. Występek przeciwko Sejmowi
popełnia, ktokolwiek tamuje członkom Sejmu
wnijście do Izb Sejmowych, ktokolwiek otacza
mićjsce Sejmowe wojskiem, lub kupa zbrojną,
bądź do skłonienia, bądź do.zgwałcenia woli
Sejmujących; karze śmierci podlega.

Art: 46. Ktokolwiek w .mićjscu i czasie po-
siedzeń Sejmu, z bronią ognistą byłby postrze-
żony, albo oreża, chocby. bez ranienia i zabój-
stwa zaczepnie dobył, lub złośliwie uderzył, :ten
także karze śmierci podpadać ma.

Art: 47. :Ktokolwiek , proponuje związek
Sejmowy konfederacki, a tóm, bardzićj w ten
wchodzi, nań się pisze i Sejm arbitralnie. od-
prawia, takaż kara go czeka.

|

Art: 48. Sprawy tego gatunku, do Sądów
sejmowych należą.

Art: 49. Ktoby z Sejmujących bez zezwo-
lenia Prowiacyi swej :z-Sejmu odjeżdżał, a przez
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to gdyby komplet Sejmu -był zerwany; w.sądach
sejmowych odpowiadać ma.

TYTUŁ VII. O Sejmikach i Zgromadzeniach
ladu Miójskiego.

Art: 50. Sejmiki składają się ze SzlachtyPo-
wiatu; szlachta miedzy sobą za równą do :ho-
norów i posług Ojczyznie podług Praw dawnych
uznaje się.

Ant: Do;

składają się z Obywateli w Xiege Possessyona-
Zgromadzenia ludu „Miejskiego

łów wpisanych, z zachowaniem swobód nadanych.
Art: 52. Sejmiki Elekcyjne Poselskiei Kom-

missarzów Wojewódzkich lub Powiatowych ma-
ją termin co łat dwa na dzień 18 Sierpnia.—
Sejmiki Deputackie i Gospodarskie co rok
w dzien 14 Lutego. Sejmiki relacyjne po sej-
mie .ordynaryjnym nazajutrz, po, skończonych
sejmikach deputackich, lub gospodarskich od-
bywać się będa.

:

Zgromadzenia gminne i na tych Elekcye
miejscowe szczególne, odprawiać się beda co
dwa lata w dniu 7 Kwietnia; zaś miejscowe. o-
gólne, co dwa lata w dniu 14 Kwietnia.

Elekcye Wydziałowe odbywać się mają co
dwa Jata w dniu 9 Maja. w roku Sejmowym.
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Polityka
Art: 55. Nikt nie może bydź z Possessjo:

natów to jest Dziedziców, ich synów letnich,
braci nie dzielnych, zastawników, i dożywotnie
ków Chrześcian, przypuszczony do mienia gło-
su, kto niema 18 lat skończońych i nie jest za-
pisany w Xiege Ziemiańską jak Szlachcic, a
w Xiege Mieszczan Possessjonatów, jako Mie-
szczanin.

Art: 54. Każdy Sejmik obiera Posłów,
Kommissarzów Cywilno- Wojskowych porzad-
kowych; Deputatów na Trybunał, Sędziów zie-
miańskich, Kommissarżów granicznych, Lustra-
torów do Starostw, a to podług osobnych -prze-
pisów.

Art. 55. Senator miejscowy lub Urzędnik
pierwszy w porządku, Sejmiki zagajać będzie.

Art. 56. Marszałka Sejmikowego i sześciń
Assessorów w Koronie po Rugach obiera Sej-
mik; w Litwie zagajający Urzędnicy są Marszał-
karmi, zaś Assessorów Sejmik obiera.

Art. 57. Plenipotentów Miast na Sejm o-
bierają 24. każda Prowincya po ośmiu, na zgro=
madzeniach Elekcji wydziałowych.

Art. 58. Mają prawo na zgromadzeniach
„ludu Miejskiego głosowania, w Xiege Possessyo-
natów Mieszczan wpisani.

Polityka; eg
"Art. 59. oXiegi Ziemiańskie w Koronie i

Litwie podług Taryff podatkowych, Kommissję
porządkowe Wojewódzkie i Powiatowe sporzą-
dzają, i z tych lista głosujących na Sejmiku u-kłada się: — Xiegi Mieszczań podobnymże spo-sobem przez Urzędy Miejskie sporządzone bydź
mają; 'a z nich lista obejmuje mających prawodo głosowania.

Art. 60. "Trybunały Koronny w Koronie,
Litewski w Litwie, mają prawo sądzić sprawyo nadużycia, jakieby się w listę głosujących na
Sejmiku wcisneły.

Art: 6r. Uchybienia w zgromadzeniach ln-
du' miejskiego, mniejsze do Sadu Wydziałowe-
go Appellacyjnego, z Appellacją do Assessoryi,
większe prosto do Assessoryi należą.

Art. 62. Na zgromadzeniach ludu miej-
skiego prezyduje Dyrektor i czterecli Assesso-
rów, obranych w sposobie jak Marszałek i As-
sessorowie na Sejmiku.

Art. 65. Na Sejmikach Poselskich zgroma-dzeni piszą Instrukcyą na Sejm, do której Kom-
missye porządkowe projekta podają:

Na gospodarskich, radza o potrzebie Woje-wództwa, Ziemi, lub Powiatu, i zlecają. Kom-
missjom Porządkowym, ułożenie projektu do

esziniecie

mną
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550 Polityka
Instrukcyi. — Na relacyjnych, Posłowie zdają

sprawę ze swego urzędowania.c

TYTUŁ VII. Podział Kraiu i Administracya.

Art. 64. Naród Polski zostaje podzielony
na trzy. główne Prowincje: — a) Wielko-Pol-
skę, 8) Mało-Polskę, ' c) i Wielkie Xiesiwo
Litewskie.

Wszystkie Prowincje mają po dziesięć dzia-
łów, z których Wielko-Polska dzieli się na Wo-
jewództwa: * r. Poznańskie. 2. Kaliskie. 3:
Gnieźnieńskie. 4. Sieradzkie. 5. Łeczyckie.
6. Dwa Województwa razem Brzesko Kujawskie
i Inowrocławskie, 7. zamiast Województwa,
Ziemia Dobrzyńska, 8. Województwo Płockie,
g. Mazowieckie, 10. Rawskie.

MAŁOPOLSKA.
r. Wojewódziwo Krakowskie, 2, Sando-

mierskie, 53. Kijowskie. 4. zamiast Wojewó-
dztwa Ruskiego, Ziemia Chełmska z Powiatem
Krasnostawskim, 5. Wojew: Wołyńnskie, 6.

Podolskie, 7. Lubelskie, 8. Bełzkie, 9. Po:
dlaskie, 1o. Bracławskie.

LITWA.
z. Wojewódziwo Wileńskie, 2. Trockie,

zi. zamiast Wojew: Xiestwo Zmudzkie, 4. Smo-

Polityka. SŁ

leńskie” i Powiat Starodubowski, 5. Płockie,
6. Nowogrodzkie, 7. Witebskie, 8. Brzeskie
Litewskie, g. Mińskie, 10. zamiast Wojew:
Xięstwo Inflantskie z Szlachtą Kurlandzką.

Art. 65. Administracya Krajowa jest przy
Władzach Wykonawczych, których jest cztery

„pod nazwiskiem Kommissyów:
a) Edukacji.
b) Policji.
c) Wojska.
d) Skarbu.

Nazwiska tych Kommissjów stanowią ich prze-
znaczenie, a osobne przepisy działanie 1 grani-

ce, oraz Sądowość i ekonomiczność olbejmują.
Art. 66. Administracja miejscowa.,. stoso-

wnie do statystycznego podziału Kraju, jest przy
Kommissjach Cywilno- Wojskowych Porządko-
wych, do których Sejmik wybiera Kominissa-
rzów; a Miastom wolność dodania także swo-
ich Kommissarzów zostawiona.

Art. 67. W każdem mieście Adrninistracja
jest przy Magistracie działającym co do we-

wnętrznego porządku stesownie -da- przepisów
Prawa z obowiązkiem czynienia rapportów
Kommissji "Policji.

Art. 68. Sejm obiera Kommissarzów do

Kommissjów: Edukacji, Policji, Wojska, Skar-
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35% Polityka.
bu. Kommissarze zaś Cywilno-Wojskowi Po-
rządkowi, mianowanemi są na Sejmikach, a co
do Miast, te same sobie Urżędników wybierają ,
którzy czynności Administracyjne z Sądowemi
połączone mają.

TYTUŁ IX. Porządek Sądowy.
Airt. 69. Nim Kodexa Praw Cywilnych i

Kryminalnych, przez wyznaczone od Sejmu o-
soby spisane beda; Statuta i Konstytucje dla
Korony i Litwy ustanowione, gdzie jak dotąd
używają, będą miejsce Kodexów oboyga zastę-
pować: a co do Miast wolnych, te zachowają
Prawa (hełmińskie i Magdeburskie, jakiemi się
dotąd rządziły, prócz odmian przez Rzad Kra-
jowy wprowadzonych. Dla Wojska będzie o-
sobny Kodex militarny. (Teraz używamy Ko-
dexu Cywilnego i Procedury francuzkiej; Ko-
dex karzący uchwalił Sejm 1818 r.)

Art. 70. Postępowanie Sądowe jest publi-
czne w rzeczy Cywilnej i Kryminalnej.

Art. 71. Każda Ziemia lub Powiat stoso-
wnie do podziału politycznego mają Sady Zie-
miańskie oraz Kommissje graniczne podług od-
dzielnych na to przepisów: w Miastach Magi-
straty stanowią pićrwszą Instancya dla Miesz-
czan i Spraw miejskich.

W każ:
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W każdej Prowincji będzie Sąd Trybunal-
ski Supreme Instantice, osobny do sądzenia
Spraw Szlacheckich, Cywilnych i poeca
Kryminalnych, który się składa z Deputatów
świeckich i Duchownych. — Litewska Prowin-
cja prócz Sądu Trybunału głównego Ziemskie-
go, ma Sąd ultimarny Compositi Judicji koła
Duchownego.

Sądów Miejskich Appellacyjnych Wydzia-
łowych jest 24. na których Deputaci z Miast
wybierają Sędziów i Zastępców. — (Sądów Miej-
skich w Konstytucji Xięstwa równie jak i teraż
nie ma, ani Szlacheckich; tylko są Obywatelskie,
bowiem Kodex Cywilny i Kryminalny jeden dla
wszystkich jest bez różnicy urodzenia.)

Art. 72. 19%. Na cały Kraj będzie jeden Sad
Sejmowy do sądzenia występków przeciw Na:
rodowi i Królowi.

99, Marszałkowska Juryzdykcja będzie w

miejscu Rezydencji Króla.

3o, Sądy zadworne lub 'Assessorskie Ko-
ronne i Litewskie.

|

49. Sądy Relacyjne i Kurlandzkie.

50. Sądy Referendarskie do sądzenia Spraw
* f rĄ ż4 eJuris Colonarii, które mają trwać póty, póki
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534 Polityka
zamiar urządzenia Królewsczyzn do skniku nie
przyjdzie.

Co do Chłopów. włościan .Szlacheckich i
Duchownych,. zgoła co do Ludu rolniczego
tym wolno czynić:układy z Właścicielami ze.
a stałość: tych układów Rzad bierze: w opieke.
Przybyłym "wolność osiadania. we Wsiach sask 1 używania godziwego przemysłu, zo*
stawiona.

Prócz YSĄ Sądów są jeszcze: Pograniczne;
Duchowne; .dla wyznawców Religii Katolickiej
Rzymskiej: :

- a). Nuncyaturskie.
b): Prymasowskie jedne mna cały kraj.
c) Konsystorskie stosownie do podziałuDyecezyi:— :Dla ludu wyznania Greckiego u-nickiego osobne są Konsystorze. . Toż.dla Lu-du wyznań Augsburgskiego

(Nuncyaturskich, Prymasow
skich Sądów Konstytucj
ści.)

i relormowanego.
skich i Konsystor-

a teraźniejsza nie mie-

Art: 75. Do Sądów ziemiańskich i gra-mucznych Art: 171 objętych,
|

na Sejmikach osó-
by wybierają się:

ri: / 7 sm 1 * *Ari: 74... Władza sądownicza nie możebydź wyka: iaan 3 : )y Yy ana, ani przez Władzę Prawotwór:
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czą, ani przez Króla, lecz przez Magistratury na
ten koniec ustanowione i wybrane.

Art: 75. Świeckich Deputowanych na Try-
bunały, obierają Sejmiki, a Duchownych Kapi-

tus:
Art: 76. Do Króla należy nominowanie

wszystkich Ministrów i Dygnitarzów, którzy je-
dnak za uchybienie obowiązków, na Sejmie i
w Sądzie Sejmowym odpowiadać są obowiązani.

Art: 77: Wszystkie Akta publiczne, Try-
bunały, SądyiMagistratury, wychodzić powinny
pod Królewskićm imieniem.

Art: 78... Król mieć będzie Jus agoratian:-
di prawo: łaski na śmierć wskazanych, prócz
in. eriminibus status; co się tak ma rozumićć:

1%. Król mebędzie mógł ułaskawić na
śmierć wskazanych w Sądach Sejmowych za wy-
stępki w rozdziale o Sądach Sejmowych przepi-..
sane.

23, Na Śmierć wskazanych w którym kol-
wiek Sądzie ostatecznym za wszelkie zabójstwa,
kradzież Skarbu publicznego i wszelkie najazdy.
Winnych zaś występkach, Jus aggratiandi dla
wskazanych na śmierć, ma się rozumieć, ża-
miana kary śmierci na kare wiecznego wiezie
nia; a do takićj Decyzji Królewskiej w Straży,

*%
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którykolwiek Minister w niej zasiadający, za:
chowując się podług tego Prawa, podpisać się
ma. (Art: 75. Konstytucji Xięstwa Warszaw-
skiego i 45. teraźniejszej Ustawy, nie ogranicza-
ja Królowi Prawa ułaskawienia, gdyż wyłącznie
Królowi darować lub zmienić karę wolno.)

TYTUL X O SE Zbrojnej.

Art: 79. Siła zbrojna narodu Polskiego mia-
ła się składać podług Etatu 1789 r. z głów
98.590. a ma kosztować rocznie Złotych pols.
46,575,580; gr.- 113. = Utrzymanie Kommissji
Wojskowej podług Etatu 1792. wynosi corocz-
nie 568,000. ŻIŁ— Co Sejm ma bydź Etat Woj-
ska potwierdzony lub zmieniony.

Art. 80. Do Króla należy rozrzadzenie
najwyższe siłami zbrojnemi krajowemi w czasie
wojny, i nominowanie Kommendantów wWoj-
ska, z wolną atoli ich odmianą za wolą Narodu.

Art: 81. Ma bydź ustanowiony Kommis-
soryat wojskowy, w celu oszczędności w opatrze-nia Wojska obojga Narodów, który co rocznie
przed Kommissją wojskową obojga 'Narodów,
rachunki zdawać winien.

Polityka:
TYTUŁ XI. Urządzenia Ogólne,

Art: 8». Wszyscy Urzędnicy dożywotni i
czasowi, nominowani od Króla i obrani naSej-
mikach, są pod odpowiedzialnością Sądowa tak
ea Judicato jako i ea male gesto officia; a gdy
Prawo o zmniejszenie Ministeryów w Mcu Wrze-
śniu r7go r. uchwalone, bedzie do skutku przy-
prowadzone, wtenczas władza prawotwórcząa
urzędników i Dygnitarzów krajowych rozróżni;
kolej porządku im przepisze; dalój między wła-
dzami miejscowemi, Urzędnikami i Offcyalista-
mi, oraz sługami władz sądowych i wykonaw-
czych, stopnie ustanowi.

Art: 85. Nikt nie może sprawować urzę-
dów duchownych, badź cywilnych bądź też są-
dowych, kto nie jest wpisany jako szlachcic
w Xiege ziemiańska, a jako mieszczanin wXie-
gę mieszczan possessjonatów,

Po odbytej dwuletnićj wysłudze publicznej
przez Kommissarzów miejskich w Assessorjach,
Kommissjach Skarbowych, i Policji. zasiadają-
cych; wybrani od Miast Plenipotenci, na nastę-
pnym Sejmie żaraz nobilitowani bydź powinni,
bez opłaty Dyplomatu Nobilitatis, jeżeli jeszcze
Szlachta nie będa.
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Który z mieszczan kupi całkowitą wieś

lub miasteczko prawóm dziedzicznóm, opłaca-
iące podatku ro grosza ZH: 200. naymnićj, na
najpierwszym Seymie, ieżeli o to poda proźbę
swoją Marszałkowi Sejmowemu do Stanów,
mocą teraźniejszego Prawa nobilitowany zosta-
nie. Prócz tego, na każdym Seymie 30. osób
z Mieszczan possessye dziedziczne w Miastach
mających, do zaszczytu Szlachectwa przypusz-
czonych bydź ma; w czćm najpierwszy wzglad
zachowany zostanie na dystyngwujących się
w Wojsku, na zasiadających w Kommissjach
porządkowych Cywilno- wojskowych, na zakła-
dających rekodzieła, na prowadzących handel
z produktów krajowych, a to na rekomen-
dacje Posłów ziemskich i Miast,

W calćm Wojsku (prócz Kawalerji Naro-
dowej) dla Obywateli Kondycji Miejskiej, bę.
dzie odiąd wolny wstęp do dostąpienia Rang
Officerskich stopniami: — a kto dosłuży się
rangi Sztabs Kapitana lub Kapitana Chorągwi
u piechoty, Rotmistrza w pułku; mocą tera-
źniejszego prawa, Szlachcicem z potomkami
swemi we wszelkich do niego przywiązanych pre-
rogatywach zostanie. Król Dyplomata Szlachec-
twa takowym, za okazaniem patentu wydawać
będzie bez opłaty stepla.
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Wolno także bedzie Obywatełom "kondycji

miejskićj w Kancellarjach wszelkich podług za-
sług zdatności wyżćj postępować.— Aktóryztych
dosłuży się stopnia Regenta 'Kancellarji w Dy-
kasterjach Rządowych, na najpierwszym zaraz
Sejmie nobilitowanym bydź ma, i takowe dy-
ploma bez opłaty otrzyma.

:

W duchownym stanie osoby kondycji miej-
skićj będą mogły posiadać Prelatury i Kanonie
doktoralne; także wszelkie beneficja, secularja
et regułarja, wyłączaiąc te fundusze, które szcze-
gólnie dla osób urodzenia szlacheckiego są po-
czynione; do Kommissjów Cywilno- Woysko-
wych mają także prawo obieralności Mieszcza-
nie.

Art: 84. Wszystkie Akta Rządowe Sejmo:
we, władz wykonawczych i Sądowe, pisane be-
dą w języku narodowym.

Art: 85. Ordery cywilne i wojskowe nsta-
nowione w Polsce, utrzymują sie, a Król jest
Naczelnikiem onych.

Art: 86. "Ta Ustawa Konstytucyjna bedzie
służyła za podstawe do projektów prawotwór-
stwa o Jakich Art: 2>. wspomina.

Art: 87. Prawa i Urządzenia Władzy Wy-
konawczej aby obowiązywały, niepotrzebująin-
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340 Polityka,
ućj formy ogłoszenia, jak wpisania do wszyst-
kich Akt Ziemiańskich i ogłoszenia przez Ga-
zety; i dla tego Akta Ziemiańskie nikomu zbron-
nemi co do przejrzenia i wypisów urzędowych
bydź nie mają.

TYTUŁ XII. Urządzenia Przemijające.
Art: 88. Podatków nikt stanowić nie mo-

że; te, władze naznączyć moga, którym tego pra-
wo dozwala.

Art: 89. Nic z zasad tćj Konstytucji nie
podlega odmianie przez inszą Władzę, tylko
przez prawotwórczą to jest Reprezentantów.

Uwaga ogólna służąca za dopełnienie
wyżej umieszczonego Rysu Konstytucyi

3, Maja.
O jednym przedmiocie różni różnie sądzą;

te sądy nie od zmysłów samych, lecz od stano-
wiska na któróm jest sądzący, i od innych o-
koliczności jego otaczających, za wisły, Na praw-
dy moralne nie ma powszechnej zgody, cóż do-
piero na prawidła Rządu! Wszyscy nie mogą
bydź prawdziwemi Blozofami: rozum ludzki nie
wystarcza na zgłebienie prawd wszystkich. Gdy
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przyczyna wszech rzeczy pochodzi z jednego
źródła, i niemoże się przeciwić ustawom przy<
rodzonym; trzeba przeto się poddać prawdzie
drogami nadprzyrodzonemi udzielonój....: Re-
ligia tylko tćmi drogami przychodzi; Ustawy
rządowe tworzone są przez ludzi; trudniejsze
wiec jest połączenie zdań. Zwróćmy tylko u-
wage na naszą polską Konstytucyą 5. Maja.
Niepodobała się ona w tenczas wielu Francuzom ;
gdy bowiem proponowano Radzie głównej Pa-
ryzkićj, aby posłała Adress powinszowania Po-
lakom z powodu ich nowój Konstytucyi; 48.
Sekcyj miasta Paryża zebrane, naradzały się
nad tym projektem;i zgodziły się, aby nieprze-
syłać wspomnionego adressu, gdyż wielu uzna.
ło, że ta Konstytucja niebyła dosyć liberalną...,
Jeden skutek z różnych przyczyn czesto wynika:
Konstytucją francuską, zbytnia wolność do a-
narchij i upadku doprowadziła; naszą umiar-
kowaną, równy los spotkał!... Gdzie prawo-
twórca stanowi prawo, a władza wykonawczą
wzgardzoną i osłabiona, nie ma dosyć siły pra-
wa te wykonywać; gdzie wszyscy rozkazują a
nikt słuchać nie chce; tam nieprzyjaciel wewnę-
trzny, straszniejszy od zewnetrznego, obala spo<łeczność....
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342 Poluityka
Burke, sławny mówca Angielski, był wiel-

kim przyjacielem naszej Konstytucji 3. Maja,
bo ona była podobną do tej pod którą zosta-
wał. Nie tylko Burke, ale nawet cały prawie
naród Angielski sprzyjał tój ustawie; widzieli
w niej Anglicy anarchjią i niewolę osobistą
zniesioną; tron życzliwością narodu wzmocnio-

ny, bez ubliżenia jednak swobodom narodowym;
kabały iintrygi zagraniczne przez odmianę obie-
ralnój korony w sukcessjiną, oddalone. Dzie:
sięć milijonów ludzi uwolnionych, nie od obo-
wiązków posłuszeństwa prawu, (które tylko ze-
ps:itymłudziom ciężą) lecz od więzów istotnie ich
osoby krępujących; klassy ludzi w jedno ogniwo
połączone; wszystko w swoich karbach zosta-
ło; nie lżono religji ani obyczajów.

Z tóm wszystkićm, w czasie ogłoszenia tj
Konstytucji byli tacy, którzy z wściekłą rozpa-
czą (zprzekonania czy udawania) przeciw niej
powstawali, tak jakby ta ustawa miała zgubę Oj-
czyznie i wolności narodowej przynieść!! Mię-
dzy innemi Suchorzewski chciał naśladować cno-
tliwego Rejcena....

Jakie: zdanie było Konfederacji Targowi-
ckićj o Konstytucji 3. Maja, umieściłem w Nrzę
7zym Dekady Polskićj, w uwagach nad 1wszą
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księga Kodexu Cywilnego; niewidzę więc po-
trzeby powtarzać tu moich myśli. "Fo tylko
dodać ieszcze mogę, że interes i zaślepienie,
były powodem wspomnionemu Związkowi do
bluźnienia przeciwko tej Ustawie, i do ićj wy-
wrócenia.

Kończę zaś na tóćm; „iż może bydź że je-
den człowiek Śświatlejszym jest od drugiego;
lecz siebie poczytywać za mędrszego od ogółu,
nie jestże to skutkiem pychy i błędem najwi-
doczniejszym? Gdy kto nie miał czasu i spo-
sobności nabycia głebokich wiadomości o ró-
żnych kształtach Rządu; gdy ducha panującego
w Ojczyznie nie zna, gdy nie miał doświadcze-
nia w'wykonywaniu, które mu się mylnie, tak
łatwóm źdaje; w takim razie, należy mu bydź
ostróżnym w sądzeniu; a jeżeli sądzić chce,
niech swe zdanie nie na swoim wżdzi mi się;
lecz na sądzie wytrawnych, z miłości Ojczyzny
i ciągle cnotliwego życia znanych mężów opiera:
niech wreszcie pod płaszczykiem bogobojności,
nie powstaje na tych, którzy niczego więcej nie

pragna, jak tylko. widzieć coraz więcej słabnącą
pótege obskurantyzmu:

Tak więc Rodacy! rozpamiętywając zasady
pamiętnej naszej Ustawy Ś$. Maja, (której rys
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tu jest przezemnie umieszczony dla odświeżenia
go w pamięci waszćj); cieszmy się, dziekujmy O-
piekuńczemu duchowi za to co mamy, za nasz
byt polityczny; i starajmy się cnotami oby-
watelskiemi zjednać sobie względy. tam, zkąd
płynie losu naszego osnowa.

Stanisław 7:egrzecki.

Każdy z ziomków z przyjemnością zapewne
czytać będzie tę wyżćj umieszczoną pracę sza-
nownego Autora,i zasłużonego Rzeczy publicz-
nój, Obywatela. Ograniczył się Autor w swo-
ich porównaniach na samych szczególniej ró-
żnicachi podobieństwach w przedmiotach. praw
cywilnych, reprezentacyi i t. d. niewdając się
w rozstrząsanie zasad głównych, trzech Konsty-
tucji pod wzgledem zewnetrznych politycznych
stosunków kraju naszego, pod względem po-
czątkowania praw przy narodzie zostawionóm ,
etc.— W czasie późniejszym, starać się będzie
Redakcja dopełnić niejako te porównania sza-
nownego Autora; a szczególnićj wykazać podo-
bieństwai różnicę między Ustawą 3. Maja a Kon-
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stytucjami Francuzką, Angielska i' teraźniej-
szą Hiszpańską: Nadto w następnych numerach
Sypdilli) umieszczone będą ważne dowody histo-
Tyeine wyświecające dokładnie sposób myśle:
nia narodu Angielskiego o Konstytucyj 5. Maja
r o całej sprawie naszej owoczesnóćj;— oraz jak
znaczne ofiaryiskładki zbićrane były przez kluby
patryotyczne angielskie, dla wsparcia interes-
sów polskich; chociaż sam Rząd Angielski doś
syć' :obojętnym poglądał okiem, na śmierć
polityczną narodu naszego.

H:E-5:P-OR JA;
Pamietniki Xiecia JózzrAa PowrATowSsKIE-

cO O wojnie. przeciwko Rossjan w. r,
1792. wktórej ten Bohatyr był naczel-

nym  Wodzem Wojska Polskiego.
(Dokożńczenie.)

Korpus odwodowy wojska Polskiego nie
mógł w pole wyruszyć, aż prawie w chwili gdy
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już kroki nieprzyjacielskie ustały. "Prusacy nie
chcieli pamiętać o obowiązkach przymierza!!!
Ja zaś musialem się stosować do okoliczności;
musiałem uledz złej doli, starając się. ile. mo-
żności zapobiedz niedostatkowi wszystkich po-
trzeb wojennych, i przemagającej liczbie. Ros-
san.

Znalazłem pomoc w gorliwości i. czynności
wielu oficerów, którzy: troskliwie wykonali da-
ne im rozkazy, i. przyprowadzili oddziały, mo-
gace bydź co chwila odciętemi i oddzielnie znie-
sionómi. Talenta: wojskowe Jenerałów Wicl-
łorskiego i Kościuszki, czyniły mnie niejaką
nadzieję możności oparcia się, które od każde-
go innego na moićm miejscu, poczytane było-
by za niepodobne. CiJenerałowie jeszcze przed
wojną, dali dowody zdolności i gorliwości. —
Wszyscy mieliśmy jeden sposób myślenia. Pier-
wszy przybył razem ze mną ze służby Anstrya-
ck:ej. Do pomocy, jaką mnie zapewniały jego
wiadomości: wojenne i męztwo, łączył najczuł:.
szą ku mnie przyjaźń, powziętą od pierwszój
młodości, służąc pod jednemi ze mną znakami.
Tej to ku mnie przyjaźni 1 miłości Ojczyzny= ,
poświęcił widoki najświetnićjsze, zasadzające się
na sławie, zyskanej w bojach z nieprzyjacielem,
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utwierdzonejświadectwem Zwierzchnikówi żalem
towarzyszów (*).: Kościuszko; przybyły. z Amery-

dE ZZA nieśmiałością poważam się słów kilka przyłą-
<

czyć nad tą myślą wiekopomnego wodza nasze-
go. Wyrażono tam „Tej to przyjaźni ku mnie
i miłości Ojczyzny, poświęcił najświetniejsze wi-
doki, zasadzające się 'na'sławie żyskanej w bo-
jach z nieprzyjacielem etc. etc.— eż samą myśl
Autor' Pamiętników na początku powtórzył o
sobie.” Zdaje się jednak: iż Obywatel czyni tyl:
ko.najświetszą powinność nie zaś. ofiare, śpiesząc
na ratunek Ojczyzny ze służby mocarstwa tak
niewdzięcznie zawistnego,' jakim była w tam-
tych. czasach, uszy. Wreszcie co za różnica
celów obu wojen!! Tam walczono z Furkami za
interess gabinetowy; zaókrąglenie; lub rozszeć
rzenie posiadłości na celu mający: tu rozpoczy-
nała się święta walka ża sprawę 1 los całego Na-
rodu, który się odważył zostać rządnym, nie-
podległym 1: woinym; Jeżeli nieodzownóm jest
przeznaczeniem niektórych ludzi, szakać sławy
lub sposóbu do życia w rzemiośle wojennćm;
niechże przynajmniej, starają jsię „krew i, Życie
poświęcać w walkach sprawiedliwych, i święte
cele mających: Szanowny! nasz bohatyr, któ-
rego nie:czyny, lecz tylko. sposób tłómaczenia
się w tym miejscu, dał powód do niniejszych u-
wag, jasno dowtódł całem swojóm świetnóm Ży-
ciem, jak wysokie posiadał cnoty obywatelskie;
kiedy po upadku Polski, niechciał wejść da służ-
by żadnego Mocarstwa; 1 kiedy wreszcie przed
chwalebnym „swoim zgonem, otrzymawszy buła-
wę Marszałkowską Państwa francuskiego, pamie-
tne wyrzekł słowa: „iż zaszczyt naczelnego Wo-
dza wojsk! Polskich, przenosi nad wszelkie inne
dostojeństwa. ,,

Przyp: Redak:
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ki, zyskał powszechny szacunek przez walecz:
ność i trudy poniesione na drugiej pół kuli ziem.
skiej; przez popieranie świetćj sprawy Republi-
kanów nowego świata; przez gorliwe i czynne
pełnienie obowiązków.

Dnia r5 Czerwca, na grobli pod Boruszko-
wem, pierwszy raz żołnierz Polski spotkał się
z nieprzyjacielem. 'Ta początkowa utarczką by-
ła bardzo żywa, lecz dla nas nie korzystna, z
powodu wewnętrznego nieporządku w kraju,
słabości i nieukształcenia nowo- utworzonego
wojska, oraz wielu innych okoliczności. Było
to spotkanie sie tylnej straży, przyczćm wielki
nieład wkradł się do bagażów, i mosty zosta-
ły zerwane. Zołnierze bronili się do upadłego,
śmieć przenosząc nad niewolę, Jenerał /7ici-
horski dowodził w tej potrzebie; pomoc z mo-
jej strony była niepodobną. Cała jego umieję-
tność stała sie w tym dniu nieużyteczną; 0so-
bistej tylko odwagi mógł dadź świetne dowo-
dy. Również i Kapitan Bronikowski, dowo-
dzący batalionem, okrył się chwałą.

Od chwili wstąpienia Rossjam na ziemię
Polską, usiłowali oni mnie otoczyć trzema ko-
lumnami, z których każda równała się całemu
przezemnie dowodzonemu wojsku. "Trapili cią-

gle
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gle mój obóz cząstkowemi napadami: przeszka-
dzali wybieraniu furażów; wstępnego zaś boju
starannie unikali, chcąc mnie wprzód znużyć,
miż pokonać. Artyllerja nieprzyjacielska była:
we czwórnasób liczniejsza od naszej. Kozacy
zapewniali wojsku rossyjskiemu spokojność; gdy
nas w ciągłóm utrzymywali czuwaniu. W ta-
kim stanie rzeczy, odparłszy jedne Kolumnę

.
z

1 Ć

rossyjską, postanowiłem walczyć nazajutrzz dru-

ga, chcącą mnie okrążyć.
Bitwa zaszła pod wsią Zieleńcami: misia:

łem podzielić moje siły i zostawić Korpus na
obserwacji pod dowództwem Jenerała Kościu-
szki, w celu zatrzymania Kolumny wczorajszćj,
jeśliby ta chciała przybydź na pomoc. Dla u:

' niknienia zatargów z tymi Gazeciarzami, któ-
rzy w duchu, zaleceń wojska przeciwnego, wie:
le rozgłosili wiadomości z prawdą niezgodnych;
wspomnę jak się rzecz miała, i następnemi o-
graniczę się uwajami: —

1mo, Lewe skrzydło rossyjskie zostało zła-
mane, i byłoby zupełnie zniesione, gdyby Je-
nerał Mikołaj Czapski poszedł był naprzód dla
utrzymania korzyści, które jazda polska; tak
szczęśliwie bój zaczynając, odniosła. 2do, Ros-
sjanie z wyborem wojska, usiłowali kilkakro-

zĆa 3
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tnie przełamać na bagnety środek wojska Pól-
skiego; odparł ich zawsze potężny ogien kare
taczowy. Sro, Baterje, prawe nasze skrzydło za-
słaniające, działały jak najskuteczniej; tak da-
lece, że po zaciętym, przez dziesięć godzin
trwającym boju, nieprzyjaciel został przymus
szony do odwrotu i wdlczenia w ćczworobokach;
zostawując Polaków panami placu bitwy.

Każdy, znający mężny upor Żołnierza ros-
syjskiego, przymuszonego do' cofnięcia się w tój
bitwie; wystawić sobie łatwo może jak wielka
korzyść musiała bydź "na śtronie' Polaków; i
czy tak mała strata (toiest'200. ludzi yjaką po-
dają raporta rossyjskie, mogła ' skłonić do. od-
wrotu wojsko, przywykłe widzieć pierzchające
przed soba, nierównie liczniejsze tłumy Muzuł-
manów?.. Polacy zostali przez kilka godzin na
pobojowisku; lecz że było zamiarem naszym
udać się do Zasłtawia gdzie były zapasy; i że
ten bój był bardziej przypadkowóm spotka-
niem się niż wydaną walną bitwą, przeto wy-
brawszy Furaże w obliczu Rośsyan, puściłem się
w dalszy pochód, niedoświadczając żadnój ze
strony nieprzyjaciół przeszkody.

Pomimo omyłek które w tóy bitwie popeł-
niono; Rossyanie byliby zupełnie zniesieni; stra-
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ciliby amunicją i bagaże, gdybym się był tyl.
ko oddał zapędowi wojennemu. Lecz musiałem
mieć baczne oko na obroty innych kolumn nie-
przyjacielskich, które w tój właśnie chwili usi-
łowały mnie okrążyć. Największą pomoc mia:
łem w tóm spotkaniu się z Jenerała /7:e/hór.
skiego. Był on wszędzie obecnym: czynność
jego wyrównywała męztwu. Miło mi jest tu
wynurzyć sprawiedliwe zdanie, że jego gorliwość
była nader pomocną, w wykonywaniu moich
rozkazów; często je nawet umiał uprzedzić,
Również w liczbie Officerów wyższego stopnia;
którzy się najdzielnićj przyłożyli do zwycięztwa
w tym dniu pamiętnym, był Jenerał Mokronowski,
On to ze swoim pułkiem jazdy, meżnie uderzył
na lewe skrzydło rossyjskie i szczęśliwieje zła-
mał.

Temczasóm chociaż zwycięzca, z boleścią
postrzegłem, że bitwa wygrana, zostawiła mnie
tylko po racie wystrzałów działowych; w maga-
zynach znalazłem tylko na dwa dni żywności.
Tak to u nas zaniedbana była ta ważna cześć
służby! — Pomimo jednak tych wszystkich
przeszkód, zatrzymałem się przez dwa dni w O:
strogu, w obliczu całej połączonej armji rossyj-
skićj. Wyrtrzymałem jój kanonadę, nie mając
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czóm odpowiadać. Niedostatek żywności ramu-

nicji był powodem dalszego odwrotu; niałem
przytóm najwyraźniejsze rozkazy zasłaniania
KVarszawy i utrzymywania związków z tą sto-
licą: Wszędzie gdzie przechodziłem, patrjotyzm
Obywateli, szczupłe mi dostarczał sposoby utrzy-
mania się; kiedy tóm czasóm, też same okóli-

ce, szanując samowolne nakazy kozaków, utrzy-
mywały dostatek w obozie rossyjskim.

Była nadzieja oparcia się w stanowisku pod
Dubienka. Pomimo wielkiej, trwającej w ten
czas:suszy, rzeke Bug nie wszędzie można by,
ło wbród przechodzić. Z jednej strony Galicja,
zapewniała punkt oparcia się; nikt albowiem
nie mniemał, ażeby Rossjanie, inogli przejśdź
przez. territorjum Cesarskie; z drugiej stro-
ny okolica błotnista obiecywała łatwą obronę.

"Tym: czasem, postrach padł na znaczną część
Polski; wielu. Obywateli nie czyniąc zaprzysię-
żonego oporu, uległo przewadze licznego woj-
ska Rossyjskiego. — Napisałem do Króla, za-
klinając go, aby był stałym i nieugietym;
aby się nie poniżał wchodząc w układy z kil-
ku ludźmi, którzy podeszli Cesarzową JMość
Rossyjską tak dalece; że jój wystawili w fałszy-
wóm świetle uczuciai zamiary Narodu Polskiego.

Histotja żę Z
Przekładałem Królowi, jak wielkićm dla niego
byłoby poniżeniem, układać się ze zdrajcami
Ojczyzny, z temi dumnemi Samolubami, którzy
poświęcili najświetsze obowiązki, widokom prze-
wrotnym i niegodnym; prosiłem Króla, aby ra-
czćj wszedł w układy z samą Cesarzową Ros-
syjską i żeby wyratował przynajmniej godność
wolnego i niepodległego Narodu!.... Wiele
podobnych czyniłem uwag i przedstawien : (0).

Gdy w takim sposobie wynurzałem myśli,
które mnie dyktowała szczóra miłość Ojczyzny,
niczego niezaniedbałem coby utrzymać mogło
zaszczyt oręża Polskiego. Będąc bez kwatermi-
strza, bez Sztabu generalnego, bez kommjssoa-
ryatu, starałem się wszystkiemu, sam jeden wy-
dołać. Polegając na talentach wojskowych ina
gorliwości wspomnionych już wyżej Generałów,
przybrałem sobie jeszcze za towarzyszów pra-

a.) To zdanie wslecznego Wodza naszego, dzielić
powinien każdy dobry Polak, każdy uczciwie
myślący człowiek. Jeżeli gwałtowność okolicz-
ności doradzała koniecznie, rozpocząć układy o
pokój: wypadało Królowi wejść w stosunki wprost
z samym dworem Petersburgskim; nie zaś przy=,
stępować do Rokoszu, mającego zamiar zniszcze-
mia zaprzysiężonej przez Króla Konstytucji.—
Przez to obrażone zostały, honor Narodui ma-
jestat samego Króla.
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cy, tych z pomiędzy Officerów, których sam
ukształciłem, a o których zdolności i osobistej
ku mnie przyjaźni, mocno byłem przeświadczo-
ny. Zachęcałem ich, zagrzewałem wspomnie-
niem honoru i sławy; karząc surowo niemę<
żnych i zdrajców. Szczęściem, tych ostatnich
wo sko Polskie, niewiele liczyło; aich ukaranie;
wróciło wahających się do' powinności.

Dnia 18 Lipca Rossjanie postanowili przez
Bug się przeprawić: 17,000 ladzi uderzyło
z wściekłością na stanowiska Generała Kościm-
szki, mającego 6,000 ludzi. Tym czasem reszta
wojska nieprzyjacielskiego czyniąc 'silne attaki
na posterunki nasze, po nad Bugiem w'szacho-
wnice rozrzucone, trzymała w nieczynności resztę
mojego wojska; niedopuszczała dawać wzajemnój
pomocy. Kościuszko, mężnie i walecznie wstrzy-
mywał zaped nieprzyjaciela, który zostawił na
placu bitwy zabitego Pułkownika Pa/embach i
wielu wyższych Oliezzów. Stanowisko jednak
zostało przez Rosjan wywalczone. Przewidzićć
to można było; bo Generał Kościu:zko opuścił
był groblę którą uważałem za punkt najważniej-
szy do strzeżenia. Oświadczyłem mu z tego
powodu moje nieukontentowanie, i kazałem
groblę napowrót odebrać; uprzedził nas w tóm,
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attakirossyjski. d) Brzegi Bugu; nie mogły bydź
dlugo bronione; ponieważ rozległość stanowiska
przymuszała do rozdzielenia: sit naszych: wresz-
cie jak e susza. wiele szkodziła
naszćj obronie. Zerwany został wszelki zwią-
zek z wojskiem Litewskióm, z powodu jego sła-
bości i małego, oporu. Wreszcie, gdybym tę
wojnę toczył był: w krajm mającym pozycye
wojskowe; gdyby siły moje, były wjakimkolwiek
stosunku z nieprzyjacielskiemi, i gdyby opinja
powszechna, niemiała wpływu na działania wo-
dza; nie byłbym nigdy przedsiębrał uporczywej
obrony stanowiska pod Dubienką. Lecz w tej
okolicy Po/ski, zdatne, do boju, stanowiska są
rzadkie; należało więc i z miernych korzystać.
Tu na nieszczęście względy i rachuby politycz-

d.) Tak więc z tych Pamietników pierwszy raz do-
wiadujemy się, że Kościuszko pod Dubienka,
popełnił omyłkę : kiedy przecież dotąd, cała
Polska uważa tę walkę za pićrwszą świetną pró-
bę Kościuszki, z mu tak wiele zaszczytu.
Oprócz sławy zyskanćj we ta bitwa
szczególnićj przyczyniła się do zjednania. mu
tej reputacyi i ufności narodowejij, które go pó-
źnićj we 2. lata, na stopień naczelnika Narodu
wyniosły. Rzecz więc. ta zasługuje na bliższą
uwage badaczów Historyj Narodu naszego w cza-
sach ostatnich.

Przyp: Redak:
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ne, wniwecz obróciły plany wojskowe: Przez
nieład w Skarbie, środki prowadzenia wojny
były w smutnym i niedołężnym stanie: wojsko
nie miało broni, ani amunicji. Pomoc oczeki-
wana ze strony Sprzymierzeńca została odmó-
wioną: zamiast dania uroczyście przyrzeczonych
posiłków, Król pruski zaczął doradzać ażeby
uledz okolicznościom..., Gdy to omamienie
zniknęło, ostygła gadatliwa górliwość najżar-
liwszych rodaków: postrzegł Król z bołeścią;
do jakiego stopnia doprowadzone zostały rze-=
czy; sam on miał zawsze wstręt. od nie-
fozważnego zerwania związków z Półńoe
gto DDD 4 (er
Zawieszenia broni nie przyjęto; zamiast patrjo-
tycznych usiłowań, znalazł Król między swo-
jemi nowe tylko wyrzekania przeciwko Impe-
ratorowej... Rada przyboczna twierdziła go
W postanowieniu okupienia ofiarami pomyłek

e.) Główną przyczyną wszystkich tych nieszczęść,był Król Pruski Fr: Wilhelm JI. który niesły-chanym w dziejach świata przykładem, złamał
przymierze. Zerwanie więc stosunków z Dwo<
rem północnym niebyłoby nierozważne, gdybymnie zdrada Sprzymierzeńca, na którym wszyst-ko rachowano.
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politycznych (£;; słowem mówiąc: Król skła.
niając się do życzeń Katarzyny II. przystąpił na-
gle do Konfederacji Targowickićj. Skoro wią-
domość o tóm gruchnęła w obozie, cały Kor-
pus officerów, zaszczycających mnie swoim przy-
wiązaniem i ulnością, udał się do mnie, w ce-
lu przekonania się o rzeczywistości. Wielu z tych
szanownych rycerzy, widząc się zatrzynianómi
w szlachetnym zawodzie, pograżeni zostali w po-
nurej rozpaczy. Nieoswojeni z krętością poli-
tyki, wszyscy pokładali jedynie nadzieję w o-
rężu, i ufali memu zdaniu. Starałem się ich
nieco uspokoić; zaklinałem, aby nie brali tak
czule tego zdarzenia, ktoremu ja sam wiary
dać nie mogłem. MNakoniec wspólnie z Kolle-
gami, postanowiłem ułożyć adress do Króla, a
w nim wystawiłem poświęcenie się i wierność
wojska, które gotowe było przelać ostatnią kro+
ple krwi w obronie osoby Królewskiej, w oca«
leniu honoru i swobód Narodu wolnego i nie-
podległego. Odwoływaliśmy się do przysięgi
wykonanej w obliczu Króla i Narodu: Zaklina-

£) Nie cała Rada była jednego z Królem zdania;
prócz innych; Małschowski. Kołłątaj, Soltan —
błagali Króla, aby nieprzystępował do Targowi=
cy.
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liśmy go' aby jedynie ufał męztwu wojska i ód-
rzucił wszystkie propozycje czynione mu przez
kilku zbiegów, żebrzących pomocy obećj dla
nasycenia swój dumy.  Oddając sprawiedliwość
wojsku rossyjskiemu, wyraziliśmy: — »Dozwól
»Najjaśniejszy Panie! abyśmy raczej wszyscy le-
»gli w walce z naszćmi mężnemi przeciwnika-
»mi; albo układaj się jako Mocarz z Monarchi:
»nią, która im rozkazuje: lecz nie hańb nas,

7»porównywając ze zdrajcami...” taka była treść
adressu z którym wysłano dwóch Jenerałów do
Króla; oprócz tego wszyscy Officerowie posta-
nowili bronić Ojczyzny do upadłego. Napisali
do Marszałków Sejmowych drugi adress, zapra-
szając ich, aby wspólnie z Królem przybyli do
obozu, i zagrzebali się w'gruzach niepodległo-
ści narodu, któremu zostawiono wybor, mię-
dzy haniebną niewolą i zaszczytnym upadkiem...
Ci dway Generałowie, przybywszy do Warsza:
wy. samego Króla znaleźli pograżonego w smu-
tku. Już opuścili kraj Marszałkowie i ci z po-
między Ministrów, którzy się Ilękali prześlado-
wań i zemsty. Tym czasem, w kilka godzin
po wyjeździe wysłańców do Warszawy, przyszło
do obozu urzędowe uwiadomienie, o akcessie
Króla do Targowicy i okropne na umysłach u-
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czyniło wrażenie. Officerowie dali sobie sło-
wo, że tyłko Wodzowi posłusznómi będa; po-
stanowili wszyscy” raczej wojsko i kraj opuścić,
niż bydź świadkami własnego poniżenia, niż
służyć z kilku skażonemi ziomkami, ohydą na- '

cechowanemi.....
Na manifest Króla, donoszący o Akcessie

Króla do 7arsowicy, odpowiedziałem w spo-
8ób, jaki przystoi temu, który długo wprzód
się uczył bydź posłusznym, niż zaczął rózka-
zywać. Lecz przytóm żądałem uwolnienia od
wszelkich obowiązków wojskowych, dodając:
»że los mój już nie odemnie samego zawisł; że
»dzielę przeznaczenie z wielu godnómi ludźmi
»honoru, którzy śmierć nad upodlenie przeno-
»szą. "Tylem tylko zdołał dokazać, żem ich
zatrzymał w obrebach posłuszeństwa; lecz znie-
»wałlając ich do obowiązków upokarzających,
»chcąc> ażeby służyli ze wzgardzonemi i osła-
»wignómi ludźmi, lub żeby im podlegać mie-
»li; stałbym się niegodny ich ufności i przywią-
»zania...”

Po tym moim liście do Króla , przeszło 200
wyższego i niższego stopnia Oficerów, podało
podobne proźby o uwolnienie ze służby, w peł-
nych uszanowania, lecz mocnych wyrazach.



560 Historia
Ten wypadek ściągnął na siebie powszechną u-
wagę: Nikt jednak nie mógł go za bunt poczy-
tać, ponieważ proźby podawane były pojedyn-
czo i stosownie do przepisów. Na próżno Król
usiłował nas zatrzymać; wszystkich postano-
wienie było niezachwiane; uczucia: i losy O.
cerów nierozłączne. Duch jedności, delikatność
w ocenieniu prawdziwego uczucia honoru, (te
główne przymioty każdego wojska) uczyniły
bezskutecznóemi wszelkię usiłowania.  Nadare-
mnie Król zaklinał, abym zmienił przedsięwzie-
cie Officerów , na próżno usiłował odłączyć mnie
od nich. Ciągle odpowiadałem Królowi: »po-
winność, przekonanie, słowo, przysięga, zau-
fanie kollegów, honor żołnierza, wszystko wkła-
da na mnie obowiązek, ażebym był nie zachwia-
ny w postanowieniu. ”

W innym liście pisanym do Króla wyrazi-
łem: — »Uczynię Najjaśniejszy Panie! to wszy-
»stko; co moi Koledzy postanowią; ich zda-
»nie zapewni mnie o powszechnćem. Nie pró-
»żność rządzi mojóm postępowaniem; nie po-
»chlebiające uczucie, iż widzę szanowne ryce-
»rzy grono, idące za moim przeznaczeniem i
„oddające cześć mojemu zdaniu. Najjaśniejszy
»Panie! to wszystko nie wynadgrodziłoby mi
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»zgryzoty, wynikającej z umartwienia Ciebie:

» Gdybym był poszedł za popędem miłości wła-
»snój; mogłem (pochlebiając opinji publicznej)
»z większą dla mojej dumy korzyścią.... mo-
»głem użyć dobrej chęci i ulegania moich Ko-
»legów i żołnierzy. Lecz Boże mnie zachowaj!
»ażebym kiedykolwiek miał nadużyć zaufania
» godnych ludzi, których los w moim ręku jest'
sznzony: .

Stale opierając się naleganiom, które nie
przestawano mnie czynić, przypominałem usta-
wicznie Kolegom posłuszeństwo i karność. Sta-
rałem się hamować zapał, unoszący waleczną
młodzież, której szlachetne uczucia i meztwo,
trudno było utrzymać w obrebach zakreślonych,;
przez okoliczności polityczne. 'W chwili nawet
opuszczenia służby, każdy wykonywał jej obo-
wiązki z jak największą dokładnością.

Nakoniec przyszła chwila równie boleśna
dla serca mego, jak pochlebiająca miłości wła-
snój; chwila, która z dwóch przyczyn rozdzie-
rała duszę moją. Śmutek rozstania się, łączył
się Z wdzięcznością dla moich współ-towarzy-
szów. — Zgromadzeni na ustroniu, postanowi-
li jednomyślnie zostawić wieczysty pomnik
wdzięczności i przywiązania ku mnie. Ulłożo-
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no. pismo, pochlebne świadectwo, podpisane
przez wszystkie Korpusa, któremi miałem zasz-
czyt dowodzić; świadectwo będące dowodem
nie moich zasług, lecz ich przywiązania. Ka-
zano wybić medal mający po jednej stronie mo-
je popiersie, po drugiej napis: »Mi/es Impe-
ratori.'

Taki jest obraz smutnego, lecz pamietne-
go dnia, w którym zostało rozwiązane wojsko,
powodowane jedynie odwagą, miłością ojczy-
zny, żądzą utrzymania jćj swobód.i Króla swo-
jego. Ta szczupła armija, niezostała pokonana
siła; zdrada nie zdołała nadwerężyć jej sposo-
bu myślenia; szlachetny patryotyzm przewodni-
czył jej do rozpaczy....

Tym czasem Szczęsny Potocki, naczelnik
stronnictwa zawiązanego pod obcym wpływem,
polecił byłemu hetmanowi Rzewuskiemu ode-
branie przysięgi zupełnie przeciwnej tj, która
wojsko wprzód wykonało; przeciwnej, wszel-
kim zasadom miłości ojczyzny i porządku.

Uwolnienia od służby zostały podpisane i
zapieczetowane. (O uzyskaniu moićj dymissji,
uwiadomiłem wszystkie korpnsa, pod mómi
rozkazami zostające: gdzie między innemi my-HO: o W zł :ślami wyraziłem: „Walczy lismy za umiarkowaną
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wolność, za sławę narodu i sprawę teież.ów;
była to wojnaświęta, bo O SEP Pohkie nie-

popierało widoków samowolności i ospoHk
zmu, lecz broniło swobód po przodkach odziez
dziczonych, broniło granic własnej wz
Duma kilku rodaków, wsparta obcą siłą,
zniszczyła zbawienne przedsięwziecia. Nie

pokonani, jesteśmy jednak rozproszeni! Błą-

kającym się, pozostanie nam może yzkać na” obećj ' żiemi źręczności wsławienia

SIE: o, Wynurzam śmiało przed a ne
sób myślenia; gardzę prześladowaniem; a je-
śli jest jaki radzaj zemsty, którój iuzasł szła-

chetny: godziwie życzyć może, tój spasa psbę
gnać będe. Nie skazi nas niekarność któ-
kde daje przykład strona pro Po je
ostatni mili Koledzy polecam waszej pamieci
te cnote. 'Ile' was zapewniam o dozgonnyme i szacunku, tyle poprzysięgam

7,Odraze...i... ;

Co dopełniwszy, złożyłem munder, stający
sie dla mnie wspomnieniem równie uw:e upokarzającem. Toż samo uczyni >rałowie Kościuszko, Wielhorski, Zajączek, /Mo-

kronowskii wielu innych Olficerów. Tak nie-
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szczęsnie zakończyłasię wojna, którą (gdyby
najczystsze i najślachetniejsze widoki stanowiły
zawsze o dobroci sprawy), należałoby pomieścić
w rzędzie wojen, przynoszących najwiecej za-
szczytu rodzajowi ludzkiemu, i orężowi który
ją popierał: :

OsRAz PoriryYczynY EvunRory.

N E-BOI;
Mamyż wierzyć wszystkim wiadomościom o woje

mie Neapolitańskićy? Możesz to bydź, aby naród
który przed kilką tygodniami, tak chełpliwie wyzy-
wał do walki siły połączonych mocarstw; w dni kil-
kanaście bez żadnego stanowczego oporu, z niedo-
łężną pokorą, oddał się na łaskę Króla i woyska cu-
dzoziemskiego ? ?? Takie pytanie zadaje sobie każ-
dy myślący człowiek, każdy ciekawy  dostrzegacz
wypadków politycznych, i cała Europa dotąd wyiśdź
z zadumienia nie może. Znając przesadę w podo-
bnych okolicznościach, wielu nie chciało i nie chce
ieszcze wierzyć tym doniesieniom, twierdząc, Że re<
wolucja w Piemoncie i tlejące iskry we wszyst-
kich prowincjch Włosko-Austryackich, mogły były

skło-
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skłonić gabinet Austryacki do powiększania od-
niesionych korzyści a taienia strat własnych. Lecz
poddanie się głównych twierdz krajowych, a nawet
samóy stolicy; rozejście się Parlamentu, rozsypanie
się Milicyj— nie powinnoż wyprowadzić z wątpliwo-
ści wszystkich Sceptyków. . Tak jest!.. my przecież
wstrzymujemy się na chwilę. .+ Gdyby jednak inte-
ressa Neapolitańskie, tym sposobem rozstrzygnięte
bydź miały, następny, możnaby temu narodowi
ułożyć Nekrológ:

«..« Neapolitańczycy , potomkowie wiekopo-
mnych Rzymian, nic prócz wymowy, nieodziedziczy-
li po swoich przodkach. Ziemia, która wydała Ka-
tonów i Brutusów, dostarczyła w roku 1321, mę=
żnych Deklamatorów. . . Trzystu nowych Spar-
tańczyków, osądziło za rzecz wygodniójszą, skończyć
na adressie do Parlamentu, niż poledz w obronie
swobód ojczystych.

Niewchodząc w naturę sprawy Neapolitańczy-
ków, w jój prawność lub nieprawność (niemowię
sprawiedliwość!) na to się wszyscy zgodzić powinni,
że gdy raz Reprezentanci narodu Oboićj Sycylij,
gdy woysko, i lud cały oświadczył się w obliczu ca-
łego świata, Że chce zwyciężyć lub umrzeć, W 0-
bronie nowego porządku rzeczy: powinien był do-
trzymać słowa, i każdą stopę ziemi, krwią własną

4



566 Obraz Polityczny
obficie skropić. Albo więc mylne nas:dochodziły wia-
domości, względem ogólnego: w: narodżie Neapoli=
tańskim zapału —i związek tylko Węglarzy;: całej
rewolucyj istotną był sprężyną; albo też : zniewieś-
ciałość, od dawnego już' czasu Włochów cechują-
ca, stałavsię .głowną przyczyną tak niedołężnego
w Teraźniejszej wojnie. opori.

Omijając przykład J/iszpanij, która przez lat
kilka tak mężnie opierała: się siłom "pogromcy Bu-
ropy: naród nasz Polski zarumienić powinien Ne-
apolitańczyków. 'W roku 1794; bez Term pil, bez
00 Spartanówi milijonac 7gslarzy; bez 100,000
woyska,; (które w Neapolu miało 8 miesięcy: cza-
su' do' przyzwoitego urządzenia się );' bez tych wszy-
stkich: mówię pomocy; Polacy, na rozległych:i bez-
bronnych równinach 'Sarmackich, przez 9 miesięcy
mężnie walczyli. We wszystkich częściach ziemi
Polskiej, lała się obficie krew walesznych; kilkanście
zaciętych stoczono bitew; słowem szlachetny naród,
zagrzebał się w gruzach niepodległości swoićj,i
upadł z honorem-*). - Swiatło i polityka  Monarchów
sprzymierzonych, nieskaże zapewne Neapolitań-
czyków mna doświadczenie podobnego losu, jaki
Polskę w tenczas spotkał . . . ; lecz gdyby (co jest
rzeczą niepodobńą) Królestwo . Oboićj Sycylij mia-
ło uledz podobnemu. przeznaczeniu; Neapolitańczy-

*) Mamyż tu dołączyć cuda waleczności oręża Pol-
skiego w r: 1809!!!

Europy. 367
cy niemieliby i 'tdj nawet pociechy która Polaków
po zgonie Oyczyzny krzepiła; to jest Żaden naród,Żaden człowiek szlachetnie myślący, nie uronił byłzy politowania nad, niemi; i niktby może z Sy-nów zwycięztwa, niechciał przyjąć na siebie chlu-
bnego i wielkiego obowiązku W skrzesiciela, co
przecież Polaków po dwa kroć spotkała. . .

Do tych i tym podobnych uwag, Naród Neapo-litański mógłby dać pówód; * gdyby to się spraw-dziło, że jedynie brak męztwa, zniewieściałość, nie.
dołężność ludu i słabe przywiązanie do nowego po-rządku rzeczy, głównemi były wszystkiego przyczynami. Lecz w tak ważnych okolicznościach potrzebną jest ostróżność w sądzeniu, zwłaszcza żeśmy do-
tąd jednej tylko strony sluchali. Dzieje różnych
Narodów, wiele wskazują przykładów, jak nieraz słaż
bość lub co smutniejsza, nikczemność jednej czykilku osób, którym powierzono str działań wojen-
nych wpłynęły na ostateczne rozstrzygnienie lo-
su całego Państwa...... Nadewszystko zaś dziwnym
jest i niepojętym sposób postępowania Króla, który

: osądził za rzecz nieodzownie dla ratowania kraju
potrzebną, odstąpić przysięgi, i nznać za nieważne
to wszystko, co wprzód potwierdził.......

Spuśćmy wiec tymczasem zasłonę, na tewieko.r y więc ty . ę
pomną mellodramę polityczną... a zwróćmy uwagę

4*
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na nowy pożar który wybuchnął au stop A/p
botycznych.

KRÓLESTWO SARDKEŃSKIE.

Z tych samych przyczyn i wtymże samym celu
wszczęła się rewolucja w Pijemoncie, czwarta z po-
rządku po Hiszpańskiej. Rzeczą jesi niezawodną,
że związek Węglarzy szeroko po Włoszech rozgałę-
ziomy, przyśpieszył to powstanie, zupełnie prawie do
Neapolitańskieso podobne: w tym; tylko zachodzi
między tćmi dwiema rewolucjami. różnica; iż Krół
Sardyński, w chwili wszczętego zaburzenia złożył ko-
ronę.— Tron ma zawsze wiele powabów, zwłaszcza
dla ludzi na nim zrodzonych; ta więc nagła pogar-
da świetnością purpury Królewskiej, zbardzo ważnych
i_ gwałtownych . musiała wyniknąć przyczyn. —
Przykład Króla Neapolitańskiego, służył zapewne
władcy Sardyńskiemu za skazówkę w jego po-
stępowaniu: i mniej może on na siebie ściągnie od
urowećj potomności zarzutów, bo otwarcie, niechciał

iśdź w brew swemu przekonaniu lub interessowi......
bo. usuwając: się od wszystkiego, : uchyhł się razem
od draźliwego, honor i sumienie narażającego po=
łożenia, w jakim sąsiedni Władca Obojej Sycylij
znajdował się, i znajduje. — Jeżeli więc nawet i
przyczyni się do wywrócenia nowego porządku rzeż[se] Ę 2

Europy. 369

czy; niebędzie obwiniany 9 niedotrzymanie przyję-
tych obowiązków.

Smutny jest teraz stan- INarodu, Sardyńskie-
go; mógłby on mićć trzech władców, a przecież nie-
ma dziś ani jednego... Król podziękował za koro-

nę; Xiążę Genevois' niechce przyjąć rządów, Xią-
żę Carignan Regeńt tymczasowy; usunął się zkraju.
Junta wiec Narodowa, ma teraz sóbie powierzoną
najwyższą władzę i los całego państwa. Po-
łożenie jej drażliwe i niebezpieczne; zwłaszcza po
takich wypadkach w Weapołus; i twórcy Rewolucyj
Pijemońtskićj; nigdy się niespódziewali tak niemę-

*żnego, oporu ze strony swoich współziomków Nea-

politańczyków. Gdyby nie tak szybkie postępy Ani-

stryaków w Nespólu; gdyby zupełna jedność panó-
wała w całóm wojsku Sardyńskićm; siła zbrójna tego
państwa wynosząca do 70,000 ludzi, zalecająca się od

dawna męztwem i wałecznością, a wsparta zapałem
mieszkańców; mogłaby znacznie zatrudnić Austryą
rozrywając jej siły; i przyśpieszyłaby wybuchnięcie
iejących wulkanów rewolucyjnych, na calem Pół -
wyspie Włoskim, a może i w sąsiedniej Francyj.

Ostatnie: wiadomości doniosły o wkroczeniu,

wojsk Alustryackich do Pijemontu i o stoczonych
cutarczkach zowojskiem Konstytucyjno - Sardyńskićm.
-Ciekawą jest rzeczą jak. postąpi Naród; sam. sobie
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zostawiony— opuszczony od, swoich Władców i ich
Zastępcy.

MULTANY i WOŁOSZCZYZNA:

Są narody, które gdy raz zeszczytu wielkości
strącone zostaną, napróżno usiłują dobydź się z cięż-
kiego jarzma przemocy. Szlachetne uczucie godno-
ści i dawnej sławy narodowej, żywiąc w sercach wie-
czną nienawiść ku ciemiężcom i. przywłaścicielom,
wzbudza wnich nieraz. cnotliwy zapały i żywą. chęć
skruszenia kajdan. Nieraz nawet promień pomyśl-
nej nadziei błyska w oddaleniu; nieraz nadchodzi
chwila, mogąca dźwignąć. upadłych; będąca w stanie
nagrodzić długich nieszczęść koleje... Ten promień
zjawia się, świeci przez chwilęi znika... zostawując
uciśnionych na pastwę zemscie, zato, że się poważy-
li iśdź za mdłem. światełkiem, lepszą, rokującóm
przyszłość. Do rzędu tych narodów należą dzisiej-
si Grecy: Od początku prawie przeszłego wieku Gre-
cja zaczęła się cieszyć nadzieją swobody. Potom-
kowie wielkiego narodu, długo gnuśnie spoczywając,
mna gruzach pięknego starego świata, ocknęli sięz le-
targu, i zachęceni przez niektóre mocarstwa chrze-
ściańskie, wywieszali Sztandar powstania; olbrzymie
gotowały: się krucjaty; krwawe wojny miały tę pa-
miętną ziemię oczyścić, jednak zawsze pokój dzieło
rozpoczęte niweczył; i w_ nagrodę za wielkie ponie-

E-wr'o'py: ST

iosne ofiary, Greoy zyskiwali tylko. zwiększońą nie-
nawiść  Turkówyiktórzycz wścieklóm okrucieństwem
mścili się na -nieszczęśliwych. + W pierwszej połowie
wieku przeszłego; zawiązał się wielki.projekt oswobo-

dzenia Greoyj ;*do. którego rzuceniepier wszćj myśli,

przypisywano Piotrówi Wielkiemu. Niesjest jeszcze

dowiedzioną rzeczą, czy. ten wiekopomny władca,
który. tyle olbrzymich dokonał przedsięwzięć; isto-
tnie. pierwszy pomyślał o wsparciu; uciśnionych Gre-

ków, będąc sam oprzez caly prawie ciąg panowania
zajęty kiwawemi wojnami; to jednak pewna, Że

Grecy, pokładali zawsze wielką nadzieję w Rossjanach,

jako złączonych z niemi jednością wiary 1 sąsiedz-
itwóm. -Za panowania Elżbiety i>Katarzyny 1. kil-

kokrotne:czyniono: próby: znane :są usiłowania Or-

łowa i innych. (*). To pokładanie nadziei w pół-
nocnóm mocarstwie, wsparte nawet proroctwóm,
wielką wagę u gminu tamecznego mającóm, było

zapewne powodem Że i przy wybuchnieniu dzisiej-

szój rewolucyj w Multanach i Wołoszezyznie, rozeszły..

się wieści o zapewnionej pomocy północnego mo-

carstwa z,któresjednak wieści, urzędowem oświadcze-

niem Cesarza /lezańdra, sprostowane zostały. — Nadto
| a 1 : : orniemniej ważnóm do takiego -mhiemania pow d

*) Obszerniejsza wiadomość historyczna. o wypadkach
w nowej Grecyj w ciągu wieku przeszłego dk :

umieszczoną będzie w następnych: numerach 5y-

bili.
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mogło bydź i to, że Xiąże Fpsylanty, był Jeneratem
wojska rossyjskiego. Nie wdając się w odsłanianie
tajemnic gabinetowych, nato się tylko zgodzić nale-
ży, że do wzniecenia dzisiejszej rowolucyj w Multas
nach i Wołoszczyznie, długie czyniły się przygo-
towania; zapał do nauk od niejakiego czasu silniej
niż kiedykolwiek, zaczął się obwieszczać w wielu
miejscach Grecyj. Cudowne wypadki polityczne i
postęp oświaty w reszcie Europy, musiał znacznie
wpłynąć na umysły uciśnionych potomków wiel.
kiego ludu. Sprawa ich jest święta; zapał szlachetny,
zdaje się ożywiać wszystkich Greków, zniecierpli-
wionych dźwiganiem długiego jarzma: łecz tylo.
krotne bezskuteczne usiłowania Greków, nierokują
pomyślnego skutku, bez silnej pomocy zewnętrz=
nój.

Jako: Polak, nie powinienbym życzyć upadku
Porcie Otomańskiej: bo ze wszystkich ościennych
mocarstw, ona jedna najmnićj nam szkodziła; świę-
cie dochowywała zawartych, sojuszów; i z boleśnóm
poglądała okiem na rozbiór Polski; lecz jako czło-
wiek sprzyjający uciśnionej ludzkości, życzący cią-
głych postępów rodowi ludzkiemu w cywilizacyj i
rzetelnym szczęściu; powinienem z duszy pragnąć
wyzwolenia Greków z pod haniebnego jarzma, przy-
byszów Azyatyckich; którzy najpiękniejszą część Zuro=

Poezja 5733
PY, tę ziemię wolności i sławy, okuwszy w więzy
eiemnoty i despotyzmu; o wiele wieków w tyłe pos
zostawszy, gardzą duchem czasu, i w. ostrżu stali
pokładają jedynie nadzieję, utrzymania swoićj olbrzys
mićj potęgi i gotyckiego systematu. Tegoż samegó
zdania, są zapewne wszyscy Europejczycy, pragnący
widzieć wszystkie ludy naszej części ziemi, złączone
silnym węzłem braterskićj miłości i uczuciem gods
ności człowieka.

Fr: GRZYMAŁA:

Wyjatek z oryginalnego Poematu Ka-
jetana Kożmiana, pod tytułem:

ZIEMIAŃNSTWO.

Znany jest Czytelnikom z wyjątków, w niaż
których pismach umieszczanych, ten piękny
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płód rymotwórczy; jednego z pierwszych Poe:
tów naszych. ' Redakcja udziela tćmczasowie
wyjątek z pierwszej Xięgi Ziemiaństwa, ma-
jąc nadzieję, że będzie miała zręczność, czę-
ścićj wzbogacać pismo swoje, wzorowemi tego
Poety płodami.

Wyjątek z Iszi Xięgi Ziemiaństwa:

iWznieście głos o Dziewice! waszemi darami,
Powsiały wielkie Teby, pyszne stu bramami;
Niechaj skromniejszy udział tę ziemię wspomoże,
Niechaj wioski powstaną, i pług zićmię orze.
Niech obok Marsa, ujrzem Cerery budowę,
Niech się odnowią uczty i święta pługowe;
Niechaj ołtśrz ozdobi— i celem czci będzie
Przed morderczóm, obfitość-dające narzędzie.
Niech dzieci niedorosłć w białe strojne szaty,
Wiodą ofiarę w wonne uwieńczoną kwiaty.
Niech wytuczony baran, lub wół złotorogi,
Błaga posóką polne i domowe bogi;
A młodź rolnicza wdzięczne himny im, zaśpiewa:
»Dajcie płodność tej ziemi, dajcie bujne Źniwa.

»Wlejcie chęć równą męztwu do pracy. w mieszkańce,
»A złoty kłos odzieje mogiły i szańce.”
Kiedyw świątyni Marsa za waleczne czyny,
Młode Słowianki w wieńce wić będą wawrzyny;

Poezja.
Niechaj rolnika w pracy osiwiałe włosy,
Zdobią ich białe ręce w barwinki i kłosy:
Niechaj grób jego liściem i kwiatem osłonią,
1; rozpuszczonym włosem hojne łzy uronią.
Niechaj młode ich serca nie czynią różnicy,
Polacy są rycerze — Polacy Rolnicy.
Męztwo do chwały wznosi, — lecz praca szczęśliwi;
Nie jest mniej od rycerza, ten który go żywi.
Jeden cel iwzajemna łączy ich usługa,
Pług wyżywia oręże, oręż broni pługa.
Przekuje rolnik lemiesz, na miecz do obrony,
I tarczę w radło zmienia rycerz wysłużony:
Cnota równa śmiertelnych, chociaż różna szata;
Oręż dał światu Tyta, a pług Cyncynnata;

Kowiec TOMU Igo.
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